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AMERYKA I6N0RUJE ULTIMATUM JAPOŃSKIE
LO NDY N, 27. 8. W edle osta t 

nich depesz nadchodzących z Tok- 
jo, wiadomość o realizacji a m e n  
kańskiego program u rozbudowy fle­
ty  w ojennej w yw ołała w tam te j­
szych kołach rządow ych i polityez- 
ry ch  wielkie poruszenie. Z in forma 
cyj pochodzą- ych z kół zbliżonych 
do rządu  w ynika, iż rząd japoński 
uw aża zachowanie się rządu S ta  
nów Zjednoczonych za prow okaoj * 
i w yciągnie z tego fak tu  odpowied 
nie konsekwencje.

J a k  wń ad o j  no, rząd  japoński wy­
stosow ał do Stanów  Z jednoczony cli 
u ltym atyw ną notę z żądaniem  na­
tychm iastow ego zaniechania rouhu 
dowy flo ty , dom agając się r ó w n o ­
cześnie odpowiedzi w ciągu okreś o 
le g o  term inu i grożąc stosowaniem 
środków  odwetowych na wypadek 
nieuw zględnienia żądań japońskich

Tymczasem rząd 8 tanów  Z jed ­
noczonych ignoru je  notę japońską  
i pośpiesznie zabiera się do rea  ­
lizacji olbrzym iego program u roUiu 
dowy flo ty  w ojennej, co — zda­
niem angielskich kd>ł polityczny,-I 
- -  może doprowadzić do wybuchu 
o tw artego  konflik tu  m iędzy obu 
państw am i.

* * *
LONDYN: 27. 8 Z W aśzynato  

nu  donoszą, że sekretarz  m arynark i 
Swa nson podpisał rozporządzenie o 
budowie dwuch okrętów  - awione- 
tek  i dwuch lekk’ch krążow ników  
Koszt budowy okrętów  - awjo.no- 
tek w yniesie 38 m ilionów dolarów, 
a K^t-if.h krążow ników  23 m il jony 
doi B udow a tych nowych cz ten ch  
jednostek  m orskich będzie dokona­
na  w ram ach program u rozbudowy 
m arynark i, którego p rzeprow adze­
nie kosztow ało 238 m ilj. dolarów7.
T A JN E  KONSZACH TY AM ERY  

KAŃSKO - C H IŃ SK IE.
M OSK W  ń , 27. 8. Z Tokjo done 

szą, że ja t msko - amerykański© 
tarcia w prow incji Fu-k ien  trw a ją  
w dalszym  ciągu- a  ostatnio p rz y ­
brały  ostrzejszy charak ter.

Dziennik japoński ,H osi“ doi >- 
'si, żc m iędzy rządem  Stanów  Z jed­
noczonych. a dowództwem 19 arm ji 
prow incji F u  kien zaw arto  ta jn e  po 
rozum ienie o przekazanie port • 
Pnnchan  władzom am erykańskim .

W edług inform aeyj japońskiego 
rn in isterjum  m arynark i, am erykań  
skie władze, m orskie zobowiązały 
się przekazu : Chinom dwie łodzie

OTW ARCIE TARGÓW PÓŁNOC 
NYCH W  W ILNIE.

W ILNO, 27. 8. W sobotę o 11 t 
no w obecności członków rządu na 
stąpiło uroozysie otwarcie trzecich 
targów północnych i wystawy 
lniarskiej we Wilnie w obecności 
prezesa rady min. Janusza Jędrze- 
jewicza oraz ministra skarbu Za­
wadzkiego, p.ez. Sławka, b. prem- 
jera Prystora i innych przedstawi­
c ie li rządu.

Otwarcia dokonał premjer Ję 
' drzeiewicz.

Japonia grozi konsakwanclami1 a. i -i m
podwodne, 6 samolotów, 15 dział ze 
nitowych i 5.UOO pocisków.

W  artykule  w stępnym  w ym ie­
nione pismo stw ierdza, że nadzieje 
na  polepszenie stosunków  ze S ta ­
nam i Zjednoczonemi zawiodły. Fle­
ta  am erykańska w dalszym  ciąga 
zachow uje w yzyw ające stanowisk,.

wobec Jap o n ji. F lo ta  Stanów  Z jed­
noczonych przerzucona w począt­
kach konfłiklu m andżurskiego z O 
ceanu A tlan tyckiego  na Ocean Spo 
kojny, pozostaje tam  w7 dalszym  
ciągu i niemu najm niejszych  ozi ak 
wskazujących, by flo ta  ta  wkrótce 
powróciła na Ocean A tlan tycki,

jutro w e w torek dnia 29 b.m. o godz. 9-ej rano jako w trze­
cią rocznicę śm ierci

ś. p. Antoniego Soleckiego
o d p r a w i.n e  zostan ie  n ab ożeń stw o ża łob n e w  k ośc ie le  parafjalnym  
w  Z aw ierciu , na które ży cz liw y ch  pam  ęci Z m arłego  zaprasza

R O D Z I N A .

Nie będzie obniżki taryf osobowych na kolejach.
W A R SZA W A , 27. 8. Spraw a ob­

niżenia ta ry f  osobowych na kole­
jach, o czem od dłuższego czasu 
krążą pogłoski, nie posunęła się na 
przód. W  sferach m iarodajnych oba 
Aviają się, że generalna obniżka t a ­
ry f osobowych nie spowoduje tak  
znacznego w zrostu ruchu ..-j- pasażer- ____ _____ ____ _
skiego, k tóryby w yrów na s tra ty  ja  w7 relacjach konkurencji 
kie w skutek ubytku wpywów w y wej

nkną dla ko!ei- N ajpraw dopodob 
niej zostanie obniżona i to nie w 
krótkim  czasie jedynie ta ry fa  .v 
klasie 1 i 2 oraz obniżka przew óz'w  
na odległość powyżej 200 km,, jak  
też dopłata  do pociągów pośp ics7- 
nych. Poza tern istn ieje  pro jek t 
w prow adzenia biletów powrotnych.

autobuso-

— — — — — — — BBMB

U K ŁA D  W PRZEM YŚLE W Ę­
GLOWYM.

W ASZYNG TO N, 27.8. W prze 
m yślę węglowym  doszło do układu, 
przew idującego m aksym alną liczbę 
40-tu godzin w tygodniu. Układ 
będzie obowiązywał narazi© tytułem  
próby w ciągu 6-eiu miesięcy. Przed 
stawiciele robotników i pruci daw ­
ców7 będą mieli możność w tym  cza 
sie zorjentow ania się. czy przem ysł 
węglowy może sobie pozwolić na 
jeszcze krótszy tydzień pracy  i na 
zwiększenie płac.

•—— oOo------
N IE D Z IE L N E  R O Z G R Y  WKI

Siedłce, 22 p. Strzelec — G ai- 
b a rn ia  3:2 (3:1).

Poznaó, I f.gja (Poznań) — P o ­
lonia (Bydgoszcz) 4:3 (2:1).

Lwów, Pogoń — C raeovia 3 i 
(2 :1).

Lwów7. Polonia (P rzem yśl) — H a 
smonea łRówne) 3:0 (0:0).

Łódź, T uryśei (Łódź) — Polonia 
(W arszaw a) <‘:2 (0:0).

Kraków, W arszaw ianką — Pod­
górze (K raków ) 2:2 (1:0).

Kraków, W isła (K raków ) - -  
Ruch (W- H ajduk i) 1:0 (1:0).

Zamach na kasę kolejową w W arszawie
w osta tn ie j  chwiSi wykryty

W A R SZA W A , 27. &. Niedawno 
władze bezpieczeństw a otrzym ały 
w drodze poufnej niezw ykle sensa­
cyjną wiadomość i p rzygotow yw a­
nym

zamachu na kasę kolejową
n a  dworcu W arszaw a — P ra g a  — 
Tow arowa.

P rzez  szereg dni prowadzono dy 
sk re tne  w yw iady i obserw acje i u- 
stalono, że dwuch kolejarzy u trzy  
m uje ścisły kon tak t z dobrze znany 
mi policji zawodowymi przestępca- 
nu, a  szczególnie kosiarzam i.

U stalono naw et m iejsce zebrań, 
gdzie om awiano szczegółowy p’an 
w ypraw y na  kasę kolejową.

P o lic ja  ustaliła , że przedm iotem  
zainteresow ania przestępców  jest 
t, z W7.

k»«a rozdzielcza,

gdze przechow yw ane są znacz1e 
sum y pieniężne, przeznaczone dl a 
m niejszych staeyj.

W toku obvserwacyj zwrócono 
przedew szystkiem  uwagę n a  b. p ra  
cow nika kolejowego H enryka 
damczyka, k tó ry  był już flaw ;t j 
k a ran y  za kradzież.

W yszło na jaw, że w rękach sza j­
ki przestępców znajdu je  się drobina 
gowo opracow any

plan sytuacyjny  
budynku -dworcowego na stacji 
W arszaw a — P ra g a  Tow arow a. Na 
planie tym  zaznaczone były  w suyri 
I ’e w yjścia ze szczególnem uwzglę 1 
nieniem  najm niej strzeżonych i na j 
bardziej nadających  się do nocnej 
w izyty  włamywaczy.

N a planie tym  podano także 
miejsce, w którem  ustaw iona je- t

Udaremnienie zuchwałego świętokradztwa.
W ARSZAW A, 27. 8. Wczoraj i. 

daremniono bezczelne świętokradz­
two w  kościele Bożego Ciała przy 
ul. Grochowej na Kamionku.

Późnym wieczorem klęczał p.zd  
głównym ołtarzem pogrążony w urn 
dlitw ie jakiś człowiek. Zakrystjan 
ni© chcąc przerywać pobożnemu w 
kontemplacji i modłów, stanął c 1- 
cho za filarem i czekał, póki niezrm 
jomy nie opuści świątyni, ażeby 
zamknąć wrota.

W j>ewnej chwtjj mężczyzna pod 
niósł się z klęczek, rozejrzał się dn- 
fcoła, a widząc że nikogo niema, ni©

zauważył bowiem ukrytego za fila  
rem zakrystjana, porwał kosztow 
ny haftowany obrus i ukrywszy go 
pod ubraniem, zmierzał ku w yj­
ściu.

Zakrystjan chwycił w  porę zło­
dzieja i odda) w ręce policji. W j e ł  
nej chwili zebrał się przed św ią ty ­
nią tłum wiernych, który e b '• d 
zlynezować iwiętokradcę.

W komisariacie. okazało się, że 
zatrzymanym świętokradcą jest Le­
opold Pupek Osadzono go w wię­
zieniu przy u l Dzielnej.

kasa, przyczem  zaznaczono ty p  tej 
kasy i nazwę firm y, z k tó re j poołr 
dzi .

Gdy aresztow ano A dam czyka, 
początkowo w ypierał się on wszel­
kiego udziału  w przygotow aniach 
do w łam ania D opiero później, gdy 
przedstaw iono mu dowody, św iad­
czące o jego udziale w7 szajce p rze­
stępców, przyznał się do w iny, 
w skazując nazw isko swego współ - 
nika, F e lik sa  Raczyńskiego (S iało  
wa 41), konduktora s tac ji W arsza­
wa — P ra g a  Tow arow a. Ten o s ta t ­
n i w łaśnie był twórcą szczegółowe 
go p lanu  dwt.rca. P o tw ierdziła  to 
zresztą specjalna ekspertyza.

Raczyński i Adam czyk oddawua 
om awiali w przestępczym  gronie 
plany zamachu na kasę rodzielezii.

W ykrycie tych  zbrodniczych za 
m ierzeń stanow iło całkow itą n ie ­
spodziankę d!a w ładz kolejowych.

Naczelnik stacji p. Aleksander 
Włodkiewicz, uważał Raczyńskiego 
za sumiennego i uczciwego pracow­
nika. Gdy jednak zapoznano go * 
materjałem dowodowym i z planem  
dworca, który uznał za znakomici© 
sporządzony, musiat przyznać, ź« 
pomylił się co do osoby swego pod­
władnego. Naczolnik stacji w y ja* 
4nil poza tem : że w kasie rozdziel­
czej przechowuje się zwykle 

około 250. (MM) zł.
Znaczna ta  suma stałaby tlę nie­
chybnie zdobyczą włamywaczy. K- 
f!f mezyk i Raczyński zostali osa 
dren i w w ięreniu. Dalsze śledztw* 
trwa.
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Hałas o pszenicę
Co jest właściwie z tą pszenicąf 

W ielkie je j wytwórnie, jak  K an a ­
da, S tany Zjednoczone i A ustralia 
iry tu ją  się ua inne wytwórnie, 
mniejsze, do Których należy i Pol. 
ska, że te mniejsze wytwórnie ja­
koby dum pinęują pszenicę. Co zna­
czy, że po oh leżeniu kosztów włas­
nych i doliczeniu godziwego zarób 
ku nie chcą Jeszcze doliczać zarob­
ku dodatkowego, aby podnieść cenę 
pszenicy do norm wygodnych dla 
tych wielkich wytwórni. Dlaczego 
nie chcą więcej zarobić? Poprostu 
dlatego, że wówczas nie zarobią n e. 
Z doskonałemu środkami transportu 
i znakomitemu instytucjam i sprze- 
dawczerai świata wielkich wytwor­
ni — świat małych wytwórni nie 
może konkurować.

Cenę zboża — w rozumieniu 
słusznych interesów rolniczych — 
lny, kraj roboczy, podnieśliśmy tak 
wysoko jak  można. Stosowanie się 
do żądań „wielkich" byłoby może 
wielką uciechą dla tego lub owego 
spekulanta zbożowego, ale jedno­
cześnie byłoby wielkiem później 
zmartwieniem dla wszystkich wy­
twórców zbożu.

Bo i cóż im z tego, że pszenica 
skoczy na 50, przypuśćmy- złoty.-li 
— skoro je j wtedy żaden pośrednik 
nie kupi, to jej nie będzie mógł ni­
gdzie ulokować. Sfery ziemiańskie 
-— oczywiście nie jako całość, ale w 
wielu swych jednostkach — skłon­
ne są do uciechy, trochę bezmyślnej, 
skoro cena ich płodów rolnych idzie 
wgórę. Oczywiście, iepiej jest sprze 
dać zboże po 24 niż po 20 i lepiej 
jeszcze po 27. Ale są pewne grani­
ce. Rynkiem nie rządzi tylko popyt 
i podaż. Istnieje też pewien kon­
tyngent, pewna pojemność rynku. 
Skoro ceny pszenicy dojdą wszę­
dzie do równi — kontyngent, moż­
liwy do sprzedaży, łatw iej zapełnią 
ci, którzy posiadają lepszą organu 
zację tej sprzedaży; większy kapi­
tał obrotowy. Beszta, razem ze swo­
ja .-wysoką i or,ą“ siądzie na skrzy­
niach pełnych ziarna i będzie tom 
ziarnem karmić myszy, a sama 
'gorzkie łzy ronić.

Nasze niskie ceny na pszenicę 
nie są żadnym dumpingiem, ale po- 
prostu dostosowaniem się do cało­
kształtu naszej ekonomicznej poli­
tyki, która w ogóle .dzie po linji 
obniżki cen na wszelkie produkty 
i wytwory przemysłu. Łatwiej 
sprzedamy naszą pszenicę, kjcdv 
nie będziemy słuchać australijskich 
upomnień...

Pam iętajm y o Sowietach. Uro­
dzaj w tym ogromnym kraju  prze 
szedł w tym  roku wszelkie oczeki 
wania! Zboża i na wywóz starczy. 
Pam iętajm y o małych wymaga­
niach sowieckich obywateli. Racje 
głodowe drażnią tam ludzi. Pow ęk  
szenie ich o 10 procentów — uci­
szy tych samych ludzi. A w tym

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE!

„Szwajcarskie Gorzek-ie 
Zioła" (z marka No. 
;ut) są stosowane orzy 

chorobach żołądka. ki- 
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„ciz a jcarskic Gorzkie Zioła"
są m turnlnym  łagodnym środ­
kiem przyczyszozająeym, ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłość?.

roku i racje o 20 procentów się po­
większa i na wywóz jeszcze starcz? 
Jeśli o dumping chodzi, to dopie; 
Sowiety pokażą, co to jest dum­
ping.

Wielkie wytwórnie świata m ają 
przed sobą piękne zadanie: jeśli
mają nadmiar chleba — niech im- 
karmia swoich głodnych- Potem —

już wszyscy syci — niech dyskutu­
ją  o cenach. M y nie chcemy być an i 
głodni ani ubodzy.

Idziemy drogą średnią — 
jedynie w tern calem zbożowem za ­
mieszaniu słuszną. Chcemy mieć 
chleb i zarobi* trochę na masło do 
niego.

W.P.

Cuda fakirów
po.egają na sugestji widzów

P o p i s y  f a k i r a  w i d z i a n e  z  b o k u .
Nieraz dyskutowano już długo 

i szeroko nad tern, ozy t. zw. ,euda" 
fukirów nie cą poprostu zbiorową 
sugestją- Przypuszczenia te w yda­
wały się tembardziej prawdopo 
dobne, że zdjęcia, robione podczas 
owych zadziwiających produkcji 
nie uwidoczniały nigdy „cudów", 
tylko — zasłuchane tłumy i spokoj­
nie wśród nich stojącego 

fakira.
Ciekawym przyczynkiem do 

ty oh dyskusyi byłyby przeżycia 
pewnej podróżniczki. W yjechała 
c-ua ubiegłej zimy do E gip tu  i za­
trzym ała się w angielskim hoteh: 
Pewnego dnia zjechała do K airu  
banda kuglarzy, wśród których 
m ajdow ał się też fakir. Ten fakn’ 
Łrał również

udział w przedstawieniu.
Rozłożył na ziemi wielki dywu i 

i poprosił wszystkich, którzy chcieli 
widzieć jego produkcje, aby się 
ustawili wkoło tego dywanu. Po 
środku stanąi sam z małym chłop 
f zykiem. Rzucił w powietrze ktęb«k 
nici; widzowie zobaczyli, jak  chio 
pieq wdrapywał się w górę po nici 
stojącej prosto pionowo. Gdy już 
ty ł dość wysoko, fakir rzucił w me­
go tasakiem i chłopiec spadł po­
krwawiony ua ziemię. Ku zdziwię 
ni u widzów w tej samej chwili zo­
baczyli, że nietknięte

dziecko stoi przy fakirze.
W parę dni później mąż podróż 

uiczki przyglądał się temu samemu 
przedstawieniu. Tym razem jednak 
porozumiał • ię ze swoim przyjacie 
lem. Przyjaciel ten mial stanąć tuż 
koło brzegu dywanu, gdy tym cza­
sem mąż pani Y miał zam iar przy­
glądać się przedstawieniu 

7. okna hotelu.
Przyjaciel, stojący przy dywanie.

widział najdokładniej, jak  dziecko 
v,drapało się po nitce, jak  fakir 
zranił ja  nożem i jak  potem spadło; 
natom iast mąż spostrzegł w tymsa 
mym ozasie, ve chłopiec stał bez 
przerwy pray fakirze i wcale się 
n.e ruszał z dywanu.

Drugi wypadek miał przebieg 
zupełnie podobny. Indyjski fakir 
w •: rapal się na parowiec, na którym 
P- Y

wracała do Europy.
Oficerowie : m arynarze zgroma­
dzili się wkoło niego. Na pokładzie 
leżała olbrzymia płyta ż/lazna. 
Płytę tę opuszczano na dno morza 
i przyczepiano do niej boje. Byl to 
olbrzymi kawał metalu, ważący z 
pewnością kilka dobrych cetnarow 
Ku największemu zdumieniu całej 
załogi, czarodziej podniósł płytę na 
wysokość głowy, potem przerzuci! 
ją  sobie na wyciągniętą prawą rę­
kę a potem rzudił ją  o pokład. 
O trę t jęknął pod tym ciężarem, a 
płyta pękła t a dwi.je. W c h w b  
później —

/.rosła się znowu.
F ak ir powtórzył to przedstawić 

n-e jeszcze dwa razy zkolei praw ą 
i lewą ręką, n w>szyscy obecni przy 
g 'ądali mu s ’ę z najwyższym p > 
dziwem.

Tylko marynarz, który przyglą 
da się temu wszystkiemu z bijcia 
nngo  gniazda i znajdował się wi 
(tocznie poza zasięgiem władzy fa­
kira, mówił potem, że nie mógł zro­
zumieć co się działo

tam na dole.
Zauważył, że mdus podnosił kilka 
krotnie ramię do góry, ale czemu 
wszyscy obecni tak mu się przyglą­
dali, czemu oficerowie patrzyli na 
niego ze zdumieniem — tego już 
rJo mógł zrozumieć

Budowa szkól w powiecie będzińskim
W ubiegły piątek odbyła się czę 

ściowa lustracja budynków szkol­
nych wobec wójtów i kierowmików 
szkól. Lustracji dokonał starosta 
Boxa w  towarzystwie lekarza po­
wiatowego dr. Riedla, inspektora 
szkolnego Luchowc-a oraz prezasa 
rady szkolnej dyr. Mazura.

W Niwce zwrócono uwagę na 
dokończenie sali gimnastycznej. W 
Kazimierzu buduje gmina Strzemie 
szyce nową szkołę piętrową, którn 
będzie częściowo oddana do użytku 
w październiku hr. Najsłabiej pod 
względem szkolnych budynków 
stoi gmina I nsień. a to dzięki płyó 
neniu się dwrch woi Łośnia i Lęki 
Wojkowice Kościelne mają plac 
pod budynek i gromadzą m aterjały 
na hudiwrę szkoły Siemonia zakłada 
fundamenty : przebudowuje szk< - 
łę. W ozasie lustracji w Siemoni ze­
brała się cała wieś dzieci szkolno 
przyjęły starostę bukietem kw ‘a- 
tów i pięknem przemówieniem Na 
rozbudowę szkoły w Siemoni przy­
rzekł p. starosta dwa tysiące zło 
tych zasiłku. Sączów wykończy! dcl 
na część budm ku i dzieci się już

S w ędzen ie  c iała  oraz w szelkiego 
rodzaju w yrzu ty  skórne usuw a

KREM U W - f tG E
z kogutkiem

je s t to id ea ln y  n ieszkod liw y  ko ­
sm etyk , u suw ający  w ad y  naskór 
ka  ta k  u dorosłych, jak  i u dzieci 
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tam uczą. I  dnopiętrowy budynek 
w Sączowie pomieści świetlicę i 
przpsposobienie wojskowe. Duży 
budynek i bardzo okazały, budowa­
ny o własnych siłach, kosztuje za- 
ledwie trzyrsście tysięcy złotych, 
co musi wzbudzić podziw.

Będzin staw ia okazały gmach 
szkolny na Gzichowie, na 1 paź­
dziernika br. ma być szkoła gotowa. 
Ja k  z tego widać w powiecie ruch 
budowlany szkolny jest w całej peł 
ni.

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

Dziń: Augustyna 
Ju tro  Ścięcie gł. Jana Cbrz, 
Wschód słońca: 4.50 
Zachód słońca: 18.40

HADJO
WARSZAWA.

Poniedziałek, 28 sierpnia.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimmntyka. 

7.20. P łyty . 7.00. Dz. poranny. 7.S5. P ły  
ty. 7.52. Chwilka gospod. cumowego.
7.55. Program aa dz. bież. 1158. Sygnał 
czasu. 12.05. P łyty. 12.25. Codz Pnsegl- 
Prasy Polsk. 12.83. Kom. meteor. 12.35 
P łyty . 12.55. Dz. połudu. 14.55. Olyty.
15.00. Kom. Min. Opieki Spoi 1505. 
Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw. lost. 
Eksport. 15.15. P łyty . 15.25. Kom. go- 
spod. 15.35. P łyty . 15.45. Przegl. t  om.
15.50. P łyty . 16.00. Koncert solistów.
17.00. Pogadanka w jęz. franc. 17.15. Mu 
zyka lekka. 18.15. Tr. ze Lwowa. 18.35 
Tr. z Krak. 11.20. Rozmaitości. 14.35. 
Program aa dz. nast. 19.40. Peijcton lit. 
20 00. Operetka ze studja Dookoła m i­
łości. 22,00. Muzyka tan. 22.25. Kom. 
sport. 22.35. Kom. meteor, i  kom. połic., 
22.40. Muzyka tar,.

KATOWICE.
Poniedziałek, 28 sierpnia.

7.00. Aud. poranna. 9.25. Tr. z Wars..
11.50. Program na dz. bież. 1'.58. Sygnał 
czasu. 12.05. P ły ty  12.25. Tr. z ’Varsz.
12.35. P łyty . 12.55. Dz. połudn. 14.55. 
P łyty . 15.05. Kom. gospod. 1515. P łyty. 
15.25. Kom. gospod. 15.35. Kom. strzetoe 
kie. 15.40. P łyty . 15.45. Skrzynka poczt.
16.00. Tr. z Warsz. 19.20. Rozmaitości.
19.35. Program na dz. nast 19.40. Tr. z 
Warsz. W przerwie I-je program na 
dz. nast

W ARSZAWA.
Wtorek, 29 sierpnia.

7.00. Sygnał czasu. 7.05 Gimuaslyka. 
7 20. P łyty. 7.25. Dz. poranny. 7.30. Pły- 
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego
77.55. Program na dz. tież  11.*8. Sygnał 
czasu 12.05. Tr. koncertu. 1275. Codz. 
Przegl. Prasy Pólsk. 12.33. Kom me­
teor. 12.35. D. c. tr. koncertu. 14.75 P ły  
ty. 15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom. Pań­
stwowego Inst. Eksport. 15.1.7 Płyty.
15.35. Kom. gospod. 15.35. P łyty . 15.45. 
Chwilka lotn. 15.50. P łyty . 15.",7. Kom. 
Państw. TJrz. W. F. 16.00. P łyty  17.00. 
S k rz y n k a  p o cz t. 17.15. M u z y k a  p o lsk a . 
1815. Odczyt W warsztatach Gdyni.
18.35. Recital śpiew. 19.05. Płyty. 
Rozmaitości. 19.35. Program na dz. na 
stępny. 19.40. Na widnokręgu 20 (W. 
Koncert w wyk. ork. P. R. 20 50. Dz. wic 
e z o r n v .  2100 Wiad. ro-ln. 22 00 Muzyka 
tan. 22.25. Kom. sport. 22J5. Kom. ms- 
teor. i kom. polic. 22.40. Muzyka tan

 r f t s -----
7  k t e l o .

(k) Krwawy spór o miedzę. Oneg- 
daj we wsi Poskwtów, pow. miechow­
skiego, wynikła sprzeczka o miedzę 
pomiędzy Jułjanem Cichym i Julianną  
Kurą, w czasie której Cichy lob-l 
7. kieszeni nielegalnie posiadany rewoł 
wer i dał kilka strzałów do J Kury.

Jedna z kul trafiła Juljanne Kurę 
w prawy bok, raniąc ją ciężko, Piehe- 
p-0 noleia ąreszłoi*'-'*-' go
do dyspozycji władz sądowych.
>k) Tajemnicze zabójstwo. Ooegdaj we 
wsi Ludwinowie, pow. jędzejowekego, 
dokonano tajemniczego zabójstwa na 
osobio Stanisława Woźnicy, za» mżne- 
go gospodarza tejże wsi, W czasie gdy 
Woźnica rozbierał sic i m iał iś* spać 
padł tajemniczy strzał za oknom

K ula karabinowa po strzaskaniu 
yzyby utkwiła w ipersi Wośnmy, zabi­
jając go na miejscu.

Przypuszczalnych sprawców zabój­
stwa W oźnicy nolieja aresztowana.

(k) Ukradł sukienkę z kościoła. Mar
ja Pokrzywińska, zam. w IC-eleaeh 
przy uł. Zagnańskiej nr. 43, zameldo­
wała w komisarjacie PP., że ouzgdaj 
udała się do kościoła św. Wojciecha, 
gdzie chwilowo pozostawiła na stole 
pod chórem sukienkę granatową zawi­
niętą w chusteczkę. Pokrzywińska no 
;omodleniu sie przed wielkim ołta­
rzem wróciła pod chór, lecz sukienki 
nie zastała, gdyż skradł ją złodziei.

(k) Pożar garażu wskutek krótki®, 
go spięcia przewodów elektrycznych. 
Onegdaj w garażu przy uł. Racławic­
kiej w Miechowie, wybuchł pożai, skut 
kiem czego spaliła siq karoserm auto­
busu Dawida .Takubowcza z Miechowa, 
oraz częściowo spłonął dach garażu 

Powodem pożaru było krótkie spię­
cie przewodów elektrycznych. SI raty  
wynoszą około 1.500 zł.
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Z ZAGŁĘBIA.
ZAGŁĘBIE NA FILMIE. 

K ulturalno-propagandow y film o Za­
głębiu

J a k  się dow iadujem y, Z agub ię  bę­
dzie w najbliższych dniach uwiecznio­
ne na film ie propagandow ym  In ic ja ty ­
wa w ykonania takiego film u w /szla  
z grona osób, k tórym  spopularyzow a­
nie Zagłębia poza gran icam i k ia ju  le. 
ży na serou. Scenarjusz jest .uh na u- 
kouczeniu.

W  dniu  w czorajszym  wyjechał już 
do Zagłębia opera to r ze swoim szta­
bem aby rozpocząć zdjęcia m iasta oraz 
wszystkich przejawów naszego eodzien 
nego życia. N ależy zaznaczyć, że film 
jest uajidealn iejszym  środkiem  piopa- 
gajidy, gdyż zaznajam ia w n a jrrzy s tę  
pniejszy  sposób zarówno młodzież jak  
i s ta rsze  pokolenia z krajobrazam i i 
goduemi zapam iętan ia  miejscowościa­
mi naszego k raju .

 :0:-----
Z B iw jery  ‘-aglębiowskiej. Na ła ­

m ach naszego pism a nieraz porusz tli 
śm y spraw ę b dowy szosy do Błędowa 
i O kradzinow a, by w ten sposób u ła t­
wić kom unkao.ę tych wsi z m iastam i 
Zagłębia. Obecnie buduje się szosę do 
Błędowa częściowo, a w Okradzionowic 
dojdzie szosa tymczasem do połowy 
wsi. W  każdym  razie już na d rugi rok 
auto, czy au tobus będzie m ógł dojechać 
swobodnie do letnisk. O kradzioiów  
je s t wymarzone m m iejscem  lotnisko., 
wem, a tak  ni * w ielu mogło z te j okoli 
cy korzystać.

Jeszcze większego znaozenia nab ie ­
rze ta  okolica, g d y  u .ę te  będzie na 
P rzem szy w Błędowic około 20 mil.jo­
nów kubików  wody, dla zasilan ia  s ta ­
nu wody na W iśle, p rzynajm nej aż po 
Zawichost, łącznie z podobnem zasile­
niem  na B ryniey  i w Porąbce w Mało 
poi see.

Ze związku powstańców śląskich w 
Czeladni. D nia 30 bm. w loka 'u  „Kuź­
nicy" o godz. 18-30 odbędzie się ogólno 
zebranie związku powstańców śląekieh 
w Czeladzi. Now oobrany zarząd związ 
ku jednocześnie kom unikuje zain tere­
sowanym . że zapisy członkowskie przy j 
m uje sek re ta rz  związku od dnia 1 — % 
w rześnia włącznie w godz. od 18 — 20 
w lokalu „Kuźnicy*'.

Zakład freblow ski (przedszkole) przy 
tow arzystw ie dobroczynności w Będzi­
nie, na Górzę Zamkowej, rozpoczyna 
zajęcia w przedszkolu dnia 1 września. 
Z apisy  codziennie od godzny 9 do 13-ej 
O plata wynosi rocznie złotych 190, w ra 
taeh miesięcznych.—Zakład pro-vadzo- 
p y  j est wzorowo w edług w ym agań mi- 
n isłerjum  ośw iaty, pod kierownictwem  
w ykw alifikow anych S. S. Pasjonistek.

P ólkclonje  le tn ie  dla dzieci w Strze 
m ieszycach. W  czasie od 12 hpea do 
30 s ierpn ia  trw a ły  w Strzenroszy; ach 
półkolonje letnie zorganizowane ptara 
mcm miejscowego związku pracy oby- 
w a td sk e j kobiet. Półkolonje dały  dos­
konałe w yniki. Dzieci opuściły je  zado 
wolone, uśm iechnięte, wszystkie rum ia 
ne, na wadze przeciętnie przybyło im 
po 2 kg. Półkolonje zostały  zakoń­
czone uroczyście, z udziałem  rodziców, 
w dniu  10 bm.

W ięcej jeszcze od dzieci ihtere&owa 
ły  się pólkolonją m atki, utrzym yw ały  
przez ca ły  czas kon tak t z  Z.P.O.K., co 
spraw iło , ż,e w Strzem ieszycach przy 
Z.P.O.K. utw orzona została św ietlica

1*. Piecuchow ą okradł lokator. Do
k o m isarja tu  w Sosnowcu zgło.- i la się 
onegdaj Józefa Piecuch, zam. w domu 
przy  ul. K uźnica 33 w Sosnowcu i za­
m eldow ała dyżurnem u przodownikowi 
że E dw ard  Łabiszewski (ul. K ręta 2) 
przyprow adził je j w ub. piątek lokato­
r a  na  m ieszkanie, k tó ry  przedstaw ił 
się. jako E dw ard  Czachowski, 8 zawo­
du inżynier górniczy. P a n i Piecuchową 
n ie  przeczuw ając nic złego zgodżda się 
n a  propozyoję p. E. Łabiszewskiego i 
Czachowskiego przy jęła na mie /k a ­
nie. Jak ież  wielkie zdziwienie było p. 
P ieeuchow ej, kiedy sprząta jąc  miesz­
kanie spostrzegła, że skradziono je j 
teczkę skórzaną, wieczne pióro, ręcz­
nik i 2 zł. gotówką.

Oczywiście spraw cą kradzieży jest 
n< wozamieszkały lokator, którego po­
licja szuka.

Reguluje działanie żołądka

K E F I R spółdzielni Ziemiańskiej
Sosnowiec Wspólna 4, Piłsudskiego 18 

Sprzedaż propagandowo -konsumcyjna W h a li  NllfiCZnej 
Żądać wszędzie Dostawa na zemówienie tei. 9-45

Trzy tragiczne wypadki z dziećmi
Onegdaj miały miejsce trzy tra­

giczne wypadki, w czasie których 
poważniejszych uszkodzeń ciała do 

^znało troje dz'eci.
Pierwszy wypadek wydarzy! 

się na torze kolejowym pomiędz- 
Maczkami i Kazimierzem, gdzie 
przez przejeżdżający pociąg uderzo 
na została stopniami wagonu Danu 
ta Grclecka, lat 1 m 6, zam. przy 
rodzicach ul. Zawodzie 25. Dziecko 
pozostawione hyło na torze kolejo­
wym bez żadnej opieki.

Maleństwo doznało ogólnego pj 
tłuczenia ciała. Przewieziono go do 
szpitala na N emcaeh.

Drugi trayicznr w swych skut­
kach wypadek wydarzył się w So­
snowcu na ulicy Dalekiej.

Mianowicie pod koła przejeżdża 
jąocj furmanki dostała się 8-Ietnia

Antonina Żyła, zam. przy rodzi­
cach ul. Daleka 14.

Z złamaną nogą przewieziono ją 
do szpitala na Pekinie.

Najwiępej tragiczny w swych 
następstwach wypadek wydarzył 
się w domu u p. Wojtaniaków, /.om. 
przy ul. Rudnej 34 w Sosnowcu.

Woj tania k owa wychodząc do 
miasta za sprawunkami pozostawi 
ia w mieszka.’,iu bez opieki dwulet 
niego s y n k a  Remineusza. Dziecko, 
korzystając z nieobecności domow­
ników wdrapało się po krzesełku na 
okno, skąd następnie z wysokości 
dwuch pięter spadłe na chodnik uli­
cy, doznając pęknięcia podstawy 
czaszki-

W stanie b. ciężkim przewie no­
no je do szpitala na Pekinie.

Gwałtowny pożar w Jędrzejowie
W nocy z piątku na sobotę w 

miasteczku Jędrzejów w bezpo 
średniem sąsiedztwie starego klasz­
toru Cystersów wybuchł gwałtow­
ny pożar w zabudowaniach gospo­
darczych plebanji i seminarjum na u 
czycielskiego.

Pożar był tak gwałtowny że po 
stawił na nogi wszystkie straże og­
niowe z okolicy,-a nawet o porno® 
alarmowane były Kielce.

Szczęśliwie udało się ogień po«’ 
słrzymać od przedostania się do sta 
rego klasztoru tak, że spłonęły tył 
ko zabudowania plebanji i części o

wo seminarjum nauczycielskie.
Zagrożony pożarem klasztor s<a 

nowi jeden z najpiękniejszych i na.j 
starszych zabytków historycznych 

Zbudowany został przez biskupa 
krakowskiego Wincentego Kadłub­
ka w r. 1210. gdzie tenże biskup w 
tym klasztorze dokonał żywota ja­
ko mnich i do dziś dnia istnieje w 
klasztorze cela- w której zmarł hi. 
Kadłubek, cusząoa się szczegół nym 
kultem ludności.

Ocalenie od ognia cennego zabyt 
ku historycznego stanowi zasługę 
jędrzejowskiej straży ogniowej.

P O R T
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Austrja Dolna -  Polska Poiudniowa
4:2 (1:1)

W czoraj n a  boisku „Policyjnego" 
KS. w Sosnowcu ,odbył się oczekiwany 
z wielkiem  zainteresow aniem  w Zagłę 
lnu mecz tow arzyski m iędzy leprezen- 
tac ją  robotniczą A u strji Dolnej i Pol 
ski Południow ej.

Pogoda dopisała to też na stad  jonie 
zgrom adziło się przeszło 3009 widzów.

Na meczu obecni byli: przewodniczą 
cy m iędzynarodów ki sportow ej T.ech- 
nor z W iednia, przedstaw iciel konsula 
tu  austrjack iego  z K atow ic ; .  W at- 
lh e r Tenschert, prezes Z E S^, dr. M i­
chałowicz i inni.

S tad jo n  udekorow any by ł flagam i 
obu państw  i sztandarem  m iędzynaro­
dówki.

W ychodzącyoh param i n a  boisko 
graczy publiczność pow itała  oklaska­
mi.

D rużyny w ystąp iły  w podaw anych 
przez nas składach.

Po odegraniu  m iędzynarodów ki i 
przem ów ieniu przewodniczącego korni 
te tu  przyjęca gości p. W olskieg*, kap i 
tanow i drużyny au strjack ie j wręczono 
kwiaty.

Po w ylosowaniu boisk au strjacy  roz 
poczęli grę.

Przebieg  g ry  przedstaw ia się nastę 
pująeo: Początkowo obydwie drużyny 
nie przeprow adzają zdecydowanej ak­
cji — częściowo przew aża Polska.

Dopiero w 17 m inucie Rupetz po pię 
knym  przeboju zdobywa prow adzenie 
dla A ustrji.

P o lska zryw a się do a ta k u  i przepro 
wadza szereg niebezpiecznych kombi- 
nacyj.

W  25 m inucie B anasik z po lan ia

Czopika strzelił w yrów nującą bram kę 
dla Polski, przy rzęsistych okla ,kach 
widzów.

B ram karz rezerw y A u s tr ji P iitn e r 
w zderzeniu z B anasikiem  zsta! Lontu 
zjow auy i  zniesiono go z boiska. W
bram ce w ystąp ił doskonały J a n ­
kowie.

Polacy  zag rażają  często bram ce goś 
ci ,ale uie zdołali podwyższyć wyniku.

Pod koniec pierw szej połowy drugie 
go goala dla A u strji s trze lił A lgner.

W ynik  do przerw y 2:1 dla A ustrji.
Po przerw ie widać w ybitną yrzowa 

gę austrjaków . W ynik  podwyższa R u 
petz — 3:1 dla gości. A ustrjacy  czę­
sto przebyw ają pod b ram ką polaków, 
ale bram karz K om blm n w ro rę  in te r 
w enjuje.

A taki austrjaków  końe... ■> nową 
bram ką, k tó rą  strzela  RupeU

P z ry  sam ym  końcu g ry  goal., dla 
Polski strze lił Kubzda.

Sędzia odgwizdał zawody, 4:? dla 
rep rezen tacji A ustrji.

Sędiza p. Reppa z Czechosłowacji, 
b. dobry.

A u strjacy  przew ażali drużynę pol­
ską doskonalą techniką. B ram karz  J a n  
kowic — to dobra w iedeńska klasa 
hram karska.

Dobrzy byli również gracze: R u ­
petz, A nderl i K irchner.

Z drużyny polskiej w yróżnili się 
gracze Banasik. K los i b ram karz  K am  
blum.

G ra in teresu jąca, na dość wysokim  
poziomie technicznym .

•Tako przedmecz odbyło się spotka­
nie o m istrzostwo kl. R:— Owi,i/da 
Czarni 2:0 (0:1).

Likwidacja banku 
p o w szech n eg o

w Dąbrowie
W ub. środę odbyło się walne 

sprawozdawcze zebranie członków 
banku powszechnego w Dąbrowie. 
Przewodniczył zebraniu p. K. W y- 
ględacz, asesosrowali A. Bednar­
czyk i J. Sur.rzanka. Sekretarze 
wuł p. St. Gonera.

Sprawozdanie kasowy zarządu 
odczytał p. K. Jurek. Ze sprawoz­
dania wynika, że bank posiada we­
ksli protestowanych na 24.400 zł., 

ust bank jest winien bar.ko-. 
wi Reifansena w Katowicach 
18.000 zł. i kuinunalnej kasie w Bę­
dzinie 1.000 -A. Strat ogółem bvło 
4801 zł.

Sprawozdanie rady nadzorczej 
referowali p. W. Woźniak i J. Stan  
gret, komis ji rewizyjnej p. J. Palu 
ohiewicz.

Po przyjyiu do wiadomości 
sprawozdania, i protokułu zwią ku 
rewizyjnego postanowiono przepro 
wadzić likwidację banku w pierw­
szym termini*.'.

Do komisji likwidacyjnej banku 
zostali wybrani pp.: R. Kicki, SI. 
Zygmunt, W. Woźniak, J. Paluń e 
wicz i St. G*,nera.

Do komisji rewizyjnej w y b r a n o  
ponownie J. Stangreta, A. Bafdrsa 
i Wł. Zve!« -

Oli —
Choroby zakaźne w Sosnom  . V/ 

ub. tygodniu  n a  terenie m iasta  zanoto­
wano następujące w ypadki zachorowań 
i zgonów na choroby n k iź n e :  a . ,r
brzuszny zacbor. 2. szkarla tyna  zachor. 
2. d y fle ry t zachor. 5, odra zachor. 1, 
róża zachor. I. g ruźlica  zachor. 2.

G ajowem u zadali cios siekierą w no 
gę. G ajow y Al. Mach, zam. we wsi An­
tonów, w czasie obchodu lasu spotkał 
obok wsi B ielowizua pod W ojkowicam i 
Kościelnem i czterech osobników, k tó ­
rzy ścinali sosnę. Gdy się do nich zbli­
żył, aby  zapytać kto im pozwlit ścinać 
sosnę, w tym  momencie został uderzo­
ny  siekierą w lewą nogę. Uderzenie by 
ł( tak  fata lne, że Mach zem dlał Po prze 
wiezenu go. do szptalaśw  B arb ary  w 
D ąbrow ie okazało się ,że w sluti-k  u- 
derzenia siek ierą doznał on złam ania 
podudzia u lewej nogi.

. P o lic ja  wszczęła w te j sp raw ie  do­
chodzenie, celem usta leu ia  winnych.

K radzież u p. B ielaka. Do mieszka * 
n ia  W. B ielaka, zam. przy ul. C iasnej 
8 w Sosnowcu dostali się złodzieje i 
sk rdali 2 pary  bucików dam skich, dwm 
p a ry  męskich i ubranie, w artości lf>0 
złotych.

O dokonauie te j kradzieży podejrzą 
ny  je s t Cz. C hatys, znany złodziej re ­
cydyw ista.

■i) K radzież na t. sw. „wyrwę". 7.lo 
dzieje, k tórzy  k rad n ą  torebki dam skie 
itp. na tak  zw. „wyrwę“ przenieśli się 
obecnie z upraw ianiem  swego proce­
deru  z p e ry fe rji m iast do okolicznych 
wsi.

O negdaj do przechodzącej ścieżką 
polną pod Zagórzem  E . Sadow skiej, 
zam. w Zagórzu podbiegł jak iś  opry  
szek i w yrw ał je j z ręk i chusteczkę, w 
której było 5 zł. 40 gr„ poczem zbiegł 
w niewiadom ym  k ie runku .

K radzież bielizny w Zagórzu.
V. czw artak nieznani spraw cy
skradli hdeni-: Modesówuy, służącej 
posła Gu wskiego w Zagórzu i ró m ą  
bieliznę dam ską, w artości 90 zł.

złożeniu jakiejkolw iek kw oty 
na  książeczkę oszczędnościową 

w KOMUNALNEJ KASIE  
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu.

poza je j w kładcą, dowiedzieć *rę 
nik t nie może, gdyż to jest ta ­

jem nicą zawodową K. K O. 
i służbową je j urzędników.
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ia -- Olsza
W czoraj sosnowiecka „ U n ja ' na wla 

snem boisku rozegrała  ostatn i mecz z 
cyklu rozgryw ek o wejście do ligi z 
Olszą z K rakow a.

Na boisku zebrało się około T700 wi­
dzów, którzy byli św iadkam i m ab cie­
kawej gry.

Zwycięstwo odniosła U n ja  w stosun 
ku 3:0.

W pierwszych m inutach g ry  „Un­
ia" — zagraża bram ce gości. Terlecki 
in terw eniu je  jednak  w pore(.

W  18 m inucie od pew negj goala 
chroni „Unje" — słupek.

To za tem i m om entam i g ra  ospała i 
na niskim  poziomie, gracze spaceru ją  
po boisku.

W  40 m inucie sądzie dyk tu je  jrdena  
stką za w ątpliw ą rękę K ró la  — nieu­
chronnie strzela goala Gwóźdź 1:0 dla 
„Unji".

^bw iłam i g ra  ożywia się, aj _• na 
krótko.

Pod koniec pierw szej połowy gry  
w ybiegający z bram ki Suw ała zderza 
sic z graczem gości Dereniem , którego 
m oszą z boiska.

D rugą połową g ry  „Olsza" zaczyna 
w dziesiątką, dopiero po dziesiąci u m i­
nutach  kontuzjow ny D areń pow raca 
na boisko.

Ju ż  w siódmej m inucie Sob 'echard  
strzela drugiego goala dla U nji z po­
dania W idaw skiego „Olsza, a taku je  
k ilkakro tn ie bram ką gospodarzy, dosko 
nały  jednak bram karz Suw ała w porą 
broni.

Pod koniec g ry  Sobieehard strzela 
na bram ką Olszy — Terlecki wypusz­
cza piłką z rąk . z czego skorzystał 
Gwóźdź i w pnk' 1 piłką do siatki.

Po k ilku m i’ i grze, sędzia od-
yw izduje zawody., z końcowym w yni­
kiem 3:0 dla „Unji".

Sędziował p. Bosenfeld z Bielska, 
dość dobrze.

Ż drużyny Olszy Wyróżnili sią ty l­
ko: H am er, D areń i M ichalski I.

W  drużynie „U nji" doskonały był 
b ram karz Suw ała, a nas tąpnie Gwóźdź 
B ergiel i Brzozowski.

N iedopisał Sobieehard, k tó ry  za du­
żo spaceruje po boisku.

Jak o  przedm ecz odbyło sią spotka­
nie o m istrzostw o kł. C K in ere th  — Na 
przód 2:1.

K in ere th  zdobył m istrzostw o ki. C 
na rok 1933 i wchodzi do kł. B

3:0 (1:0)
U nja  przez zwyciąstwo odniesione 

w spotkaniu z Olszą uplasow ała sią na 
drugiem  m iejscu w tabeli rozgryw ek 
swej grupy.

PO LSK A  -  A U ST R JA  1:1 (1:1).
O negdaj na boisku Skry  w W arsza 

wie odbył są mecz robotniczych repre 
zentacyj p iłkarsk ich  A u strji i Polski z 
se rji rozryw ek o m istrzostw o robotni 
cze Europy.

Mecz zakończył sią zwyeiąstwem goś 
ci w stosunku 4:1.

O M ISTRZOSTW O KL. B
K ra ft — D ąbrow a 2:2.
B rynica — Nad B rynica 3-0 walko­

wer, z powodu zawieszenia Nad B ry n i 
ey.

O M ISTRZOSTW O KL C.
Gwiazda (Sosnowiec) — SM P (Po­

rąbka) 9:0.

SKLEP K0L0NJALNY 
i GALANTERYJNY

•  9

Będzin, ul. Kołłątaja 30
Z  pow odu  rem ontu u d zie la

R A B A T Ó W

i  i i  I września l i  i.
z artykułów  galan teryjn ych

od lO°/0 do 20%
z fartuchów  szk o ln y ch  1 © °/°
z kraw atów 3O0/n
z w in  i w ód ek  gatunkow ych

20  /0 zniżki.

Uwaga! Wejście z bramy

ttUmarli wstają z grobu...
l i t  11  i
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— Osądzisz pan sam, jeżeli poz­
wolisz panu de Garennes, odczytać 
sobie memorjał, w którym °ię znaj­
dują rezultaty jogo osobisty h po­
szukiwań, jak również tych ,które 
ja sam dokonałem.

— Słucham pana, mój kochany 
a dwokacie.

F ilip  odczytał swą pracę dopeł­
nioną opowiadaniem faktów odszu­
kanych w Pontarme i w la Champel 
ie-en-Servak w oberży pod , Białym 
Koniem".

Szef Bezpieczeństwa i pan Gal- 
tier słuchali z widocznym zachwy­
tem.

— Dokonaliście panowie dzieła 
godnego najsprytniejszych agen­
tów policyjnych — zawołał sędzia 
śledczy, po ukończeniu czytania — 
pewnym jestem, że takie same jest 
zdanie pana szefa Bezpieczeństwa.

— Tak jest! — odrzekł ten ostat 
ni. — Widocznom jest, że człowiek' 
o czerwonych włosach i os.ba, któ­
ra z nim się połączyła w Chapelle 
en-Sńłwal, są prawdziwymi i jedyny 
mi sprawcami zbrodni Nic mniej

' jest widocznem, że pan de Challins

SHHEiSEESSRudE

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

<ino-Teatr .Udziałowy’

Dziś podw ójny p ro g ram

W Tajdze Sybiru
n

Zabójstwo o świcie
Cany biletów od 25 groszy

Kino-Teatr

pA -̂Acg

Dziś podwóm y program !

„ZŁOTOWŁOSY ANI0Ł“
W yruszający dram at m iłości i p ośw ięcen ia  

11.

„Spętana miłość”
D ram at zy c ’ow yl W roli g łów nej B FN  L Y O N . 

B ilety  po 25 gr. sp rzed aw an e są w  d n ie  p o w szed n ie  
do god z b.30, w  n ied z ie lę  i św ięta  do godz 5 ej.

KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

teł. 10-95.

Wznowienie po tężnego  filmu po ls  iego

Szaleńcy
D ram at z cyk lu  „My p ierw sza  B rygada"  

ponadto

Flip i F lap j a k o  C y r k o w c y
C eny m iejsc od 25 gr. C eny m iejsc od 25 gr.

K U PN O  1 SPRZEDAŻ

Marynaty
konserw ują ty lko octy Spiessa sprze­
daż wyłącznie w Składzie Aptecznym
M. Jagiełłow icza 3_go M aja 7.________
FOTOGRAFICZNY ap a ra t kupią, go 
tówką. O ferty  „Expnes“ Dąbrowa. 
..Okazja".

" IS P Nauka i wychow anie. iłSsi*
SZKOŁA HANDLOW A M ĘSKA 4-łet- 
nia, Średnia Zawodowa z praw am i 
szkól państw ow ych T. Płockiego w So 
snowcu, T argow a 12. tel. 2-84, przyjm u 
je zapisy do klasy  I  handlow ej uczniów 
ze św iadectw am i ukończenia 7 klas 
szkoły powszechnej, lub  3 klas g im na­
zjum. O płata zł. 40 m iesięcznie nrzędni 
cy państwowi 20 zi.

m Zgubione dokumenty mfflmpo 4 grosze za i wyraz.

U RBA N O W SK I M ARCIN zgubił 
dectwp szkolne, ukończenia 6-ciu 
g im nazjum  w Zawierciu, które 
ważnia.

św ia
klas
unie

E R Y K  K U B IN A  zgubił zaświadczenie 
wojskowe wTydane przez m a g 's tra t, So 

•'Si.owiee i poświadczenie obyw atel­
stwa, wydane przez S tarostw o Bę­
dzińskie.

GA ŁK O W SK I JA N  zgubił k-.iążką ka 
sy chorych wyd. wt Sosnowcu

Różne

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowice, Sienkiewicza 17a
W izyta 5 zł._____________ _________
FR. S IK O R S K I zaprzysiężony biiehal 
te r  - rzeczoznawca popu larny  w ykład
k s i ę g o w o ś c i  m e t o d a  i n w e n ­
t a r z o w a ,  d a jącą  m om entalnie go ­
towy bilans netto , w zastosow ania dla 
w sz-lkiego rodzaju  przed iąbiorstw  
pryw atnych , oraz dla żw ią/ków  ko­
m unalnych wyszedł z d ruku  i jest do 
nabycia we w szystkich księgarn iach  i 
u a u to ra  w D ąbrow ie Górniczej, ul. 
R eym onta 18.

w
Ogłaszajcie sią 

,Expresie Zagłębia".

stał się ofiarą jakiegoś aktu niena­
wiści lub zemsty wykombinowanej 
i wykonanej z niesłychaną zręczno­
ścią przez tych dwucb nędzników, 
którzy rąk naszych uchodzą.

— I których trzeba schwytać ko 
niecznie — dodał Filip.

— Tak, ale jakim sposobem!
—Cofając się do źródła denun­

cjacji, chwyci się denuncjantów.
— Wytłumacz się pan jaśniej— 

proszę...
— Zaraz to uczynię. Pan doktór 

Gilbert mówił mi, że listy anonimo­
we zwróciły uwagę sądu na zajmu­
jącą nas sprawę.

— Tak.
— Listy te mogą nam wykryć 

tych. którzy je pisali i którzy w na- 
szem przekonaniu są zbrodniarzami

—Ależ jeżeli są anonimowe, lub 
podpisane nazwiskiem nioczytel- 
nem... zauważył sędzia śledczy..

— Pozwól pan — rzekł nagle 
szef Bezpieczeństwa — Jodelet, po 
nadejściu tych listów, z których je­
den był adresowany do mnie osobi­
ście, otrzymał odemnie polecenie do 
pełnienia w okolicy Saint S.ilpice

śledztwa pobieżnego. Z raportu je­
go okazuje się, że słyszał w pewnym 
domu handlowym na idey Garancie 
re twierdzenia identyczne z treścią 
łistówT anonimowych. — Raport Jo 
del eta musi się znajdować w akiach

— Przejrzyjm y je — rzekł sę­
dzia śledczy ,biorąc akta zbrodni 
przy ulicy Garanciere i szukając w 
nich raportu. — Otóż on —  dodał 
po upływie kilku sekund, wskazu­
jąc arkusz papieru, do którego szpil 
kami były przypięte dwa listy ano­
nimowe. — Czytaj sam kochany ad 
w okacie.

Podał raport policji i dwa listy 
Filipowi, który wdział jedną ł ęką, 
przebieg! szybko oczami i zawołał:

— Słowo honoru! wszak to pot­
worne! Trzeba przypuścić, że nędz­
nicy ci wiedzieli wszystko, co się 
działo w pałacu naszego wuja! Od 
kogo wiedzieli te szczegóły! Zapy­
tuję siebie i nie znajduję odpowie­
dzi... Ab! są i nazwiska kupców, w 
których pański agent zebrał tu po­
głoski, wzmiankowane w jego rapor 
eie: Lauret kupiec win i Masson ne 
rukarz i fryzjer .obaj przy ulicy 
Garanciere. Zanotu sobie te na/wis 
ka

Filip  napisał je rzeczywiście na 
czystej stwmicv swego memoriału, 
poczem opuścił gabinet sędziego 
śledczego z doktorem Gilbertem 
i Ra ulem. Wszyscy trzej udali się 
na ulice Garanciere w celu rozpo­
częcia śWlztwa które, ink wiemy, 
nie mogło doprowadzić do żadnego 
rezultatu.

— Mieliśmy nadzieję schwytać 
oszczercę i zm.wu nam się wymyka 
— rzekł Ra d z gniewem, kiedy 
śledztwo nie zostało ukończone-

. —Uspokój się — odrzekł Gil­
bert, bez przekonania — pozwóhny 
teraz działać agentom szefa be" pi o 
czeństwa. Być może będą szczęśli­
wszymi od nas. Co do mnie po w ra 
cam do Morf.mfaine- Przysyłajcie 
mi depeszę natychmiast, gdyby 
sndo się cośkolwiek coby w ym agali 
mojej obecno tei w Paryżu.

Zniechęcenie doktora Gilberta 
było widoczm-m

Czul, że traci g runt pod nogami, 
wśród tych memności, otaczających 
tajemnicę P- ntarme, a zarazem i 
nadzieję znalezienia kiedykolwiek 
rozwiązania zagadki.

Raul, straciwszy już energję ko 
nieczną do prowadzenia dalej w a l­
ki. postawił kuzynowi zadanie 
wyszukania nici przewodniej.

Tego właśnie pragnął F ilip
Był odtąd panem pola bitwy.
— Czy nie pojadziemy zdać -prn 

wę ciotce o ujemnych rezultat:*, di 
naszej podróży do Morfontaine* —» 
zapyta? pan de Challins

— Pojadę wkrótce do mojej m at 
ki do Brys t  - Marne — odrzekł 
Filip.

— Z wielką przyjemnością 1ow* 
rzyszyłbym en Czy miałbyś co prac 
e-wko temu*

d. c. n.
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